Nr 40  (I93 bis) t 


flustrowany dziennik narodowy i katolicki 


— WYDANIE POŚWIĄTECZNE — 


(en 
egzempiarzi 


10 


groszy 
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Pakt chińsko-sowiecki zawarty 


Szanghaj (PAT) Ogłoszono tu 
urzędowy komunikat o zawarciu pak- 
tu nieagresji między Chinami a Z. S. 
R. R. w dniu 21 bm. 

Pakt ten zawiera następujące czte- 
ry punkty: 

1) Obie układające się strony wy- 
rzekają się wojny jako sposobu roz- 
wiązywania spornych spraw między- 
narodowych oraz jako instrumentu po- 
lityki narodowej. Obie układające się 


strony zobowiązują się do nieatako-. 


wania się wzajemnego. 

2) W wypadku agresji ze strony 

trzeciego mocarstwa na jedną z ukła- 
dających się stron, strona niezaatako- 
wana zobowiązuje się do nieudzielania 
pomocy i niezawierania z państwem 
napastnikiem układów, które mogłyby 
przynieść szkodę po stronie zaatako- 
wanej. 
‚ 3) Prawa i zobowiązania, wypływa- 
jące z wcześniej zawartych przez oby- 
dwie strony układów, pozostają w 
mocy. 

4) Czas trwania paktu nieagresji 
ustalony został na 5 lat, a w wypadku 
niewymówienia układu w terminie 
6-miesięcznym przed jego wygaśnię- 
ciem, ważność jego automatycznie 
przedłuża się na dalszy okres 5-letni. 


Protest Wielkiej Brytanii 


Tokio (PAT) W sobotę o godz. 
14-ej charge d'affaires Wielkiej Bry- 
tanii Dodd wręczył ministrowi spraw 
zagranicznych Hirota notę brytyjską 
w sprawie incydentu, który zakończył 
сананан 


Bunt w więzieniu francuskim 


Montpellier (poł. Francja) 
(PAT) W piątek wieczorem w więzie- 
niu karnym w Ariane pod Montpellier 
wybuchł bunt, przy czym 10 więźniów 
po obezwładnięciu strażnika zdołało 
zbiec. W ciągu soboty ujęto sześciu 
zbiegów. 

"Tego samego dnia, około godz. 22 
wybuchł no bunt, przy czym wi 
niowie poniszczyli urządzenia we- 
wnętrzne, wyłamali wszystkie drzwi i 
usiłowali podpalić magaz; 

Zaalarmowane oddziały żandarme- 
rii stoczyły dłuższą walkę z więźniami, 
przy czym wielu więźniów odniosło 
rany. 

10-ciu więźniów, korzystając z zamę- 
tu zbiegło. 


Zamach na posła 

Białogród. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi, że w pobliżu Skopli do- 
konano zamachu rewolwerowego na 
samochód dep. Ramadanowicza. De- 
putowany ten został trafiony kulami 
w piersi i w szyję i skutkiem odniesio- 
nych ran zmarł. 


Wypadek samochodowy 
komandora 


Gdynia. (PAT) W niedzielę rano 
uległ ciężkiemu wypadkowi samocho- 
dowemu dowódca ORP „Grom“, ko- 
mandor Hryniewiecki, który powrócił 
w sobotę z Rygi 

Komandor H 
auto osobowe, 


niewiecki, prowadząc 
derzył się z autem cię- 


żarowym, wskutek czego cały przód 
auta komandora Hryniewieckiego zo- 
stał kompletnie zdruzgotany, a koman- 


dor Hryniewiecki odniósł ciez 

Rannego odwieziono do 

Gdynia. (Tel. wł.) W niedzielę po- 
południu komandor Stanisław Hrynie- 
wiecki czuł się lepiej. Z powodu silne- 
go wslrząsu nerwowego, którego do- 
znał, badanie lekarskie odbędzie się 
dopiero w dniu dzisiejszym. 


się zranieniem ambasadora brytyjskie- 
go w Chinach. 

Minister Hirota informował się о 
stan zdrowia ambasadora i wyraził 


prośbę, aby zaczekać na rezultaty 
Śledztwa, prowadzonego w Szanghaju 
wspólnie z lokalnymi władzami bry- 
tyjskimi. 


Zbombardowanie dworca w Szanghaju 


Szanghaj (PAT) 6 wielkich sa- 


kich bomb na dworzec północny i zni- 


molotów japońskich zrzuciło 12 cięż- | szczyło tory i urządzenia kolejowe. 


„Dworzec 
Potnocny 


WAYSIDE 


Szkic planu miasta Szanghaju, liczącego 3 miliony mieszkańców, w tym 


kilka tysię 


Kilka pocisków padło na granicy kon- 
cesji międzynarodowej, wywołując 
wielki pożar, 

Szanghaj (PAT) Korespondent 
agencji Havasa zwiedził dzielnice 
Wayside i Jangtse-pu, będące całkowi- 
cie w rękach Japończyków. 

Korespondent stwierdził, że w ciągu 
ubiegłego tygodnia Japończycy posu- 
nęli się naprzód o 2 kilometry. 

Linia frontu biegnie obecnie równo- 
legle do północnej granicy koncesji 
międzynarodowej, ciągną się nieprze- 
rwanie od Homg-kek do brzegu rzeki 
Huangpu, jednakże Japończycy, którzy 
są okopani w Jangtse-pu, nie posunęli 
się jeszcze na zachód w kierunku Wu- 
sung. 

W przeciwieñstwie do informacyj 
japońskich, które przewidywały rychłe 
połączenie się z oddziałami posiłkowy= 
mi, znajdującymi się w Wusung, pół- 
nocno-wschodnie dzielnice Szanghaju 
przedstawiają obraz całkowitego zni< 
szczenia na skutek ciągłego bombardo- 
wania i pożarów. z 

Na ulicach leżą liczne trupy Chiń- 
czyków. 

Wywiad z japońskim 
głównodowodzącym 


Tientsin (PAT) W  pierszym 
wywiadzie, udzielonym prasie zagra- 
nicznej od początku zatargu chińsko- 
japońskiego, gen. Kitoszi Katsukio, 
dowódca wojsk japońskich w Chinach 
Północnych, oś dczył m. in.: „Dopó* 
ki Chiny upierać się będą przy swym 
nieprzejednanym stanowisku i nie u- 
znają swych błędów, dopóty armia ja 
pońiska: zwalczać będzie wojska. chiń< 
skie we wszystkich częściach Chin, 
gdzie tylko zajdzie tego potrzeba. Ge- 
neral zaprzeczył informacjom ze źró- 
det chińskich, jakoby Japończycy uży= 
wali gazów trujących па, froncie Nan- 
kou, przyznając jednak, że bomby łza- 
wiące były tam stosowane dla łatwiej- 
szego wyparcia oddziałów chińskich. 

Na zapytanie jednego z dziennika- 
rzy, czy armia japońska jest w posia- 
daniu dowodów współpracy wojsko- 
wej między Chinami a Z. 5. R. R. ge- 
nerał odpowiedział przecząco. 


(ШШ II Mussolini odwiedzi Berlin 


Szef амарна i włoskiej bada już warunki bezpieczeństwa w Niemczech — 


ussolini od 12 lat nie opuszczał terytorium włoskiego 


Berlin (tel. wł.) Stało się tutaj 
wiadomym, że w drugiej połowie wrze- 
śnia, po dzie partyjnym w Norym- 
berdze i sesji Ligi Narodów, Mussolini 
przybędzie do Berlina i zrewanżuje się 
za dwukrotne wizyty kanclerza Hitle- 
ra i liczne podróże włoskie generała 
Goeringa. 

Mussolini w czasie pobytu w Niem- 
czech będzie uczestniczył w wielkich 
manewrach armii niemieckiej, przygo- 
towywanych w Meklemburgii. 


Oficjalny komunikat o przyjeździe 
liniego do Berlina ukazać się ma 
ү pierwszych dniach września. 
Podkreślić że od czasu ob- 
jęcia władzy ch, Mussolini 
tylko granice swe- 
twa: 1) w końcu 1922 r. wziął 
udział w konferencji londyńskiej w 
przedmiocie od odowań niemiec- 
kich, 2) w łecie r. bawił w Lozan- 
nie z okazji rokowań nad traktatem 
pokojowym z Turcją, 3) w październi- 
ku 1925 r. był obecny w Locarno przy 
podpisywaniu paktu reńskiego. 


Berlin (PAT) Szef polic wlo- 
skiej Bocchini i generalny inspektor 
włoskiej służby bezpieczeństwa Guide 
Leto z kilkoma innymi funkcjonariu- 
szami policji włoskiej przybyli w sobo- 
tę do Berlina. Celem powitania go: 
włoskich udał się na granicę szef poli- 
cji Rzeszy i dowódca specj 
działów ochronnych Himm: 

Prasa niemiecka donosi, że Bocchi- 

ył do Berlina celem zaznaj 
organizacją policji i sł 
eństwa oraz z akcją zwal- 
czania przestępczości. 


Tajemnicza mier sowieckiego marszalka Doma 


Minister wojny mongo!skiej republiki ludowej i dowódca dywizji zatruli sie konserwami 


Moskwa (PAT) Zwłoki mini- 
stra wojny mongolskiej republiki ludo- 


wej, marszalka Demida, i dowódcy dy- 
wizji Dzamsanhorle, którzy zmarli na- 
gle w dniu 22 bm. w pociągu w pobliżu 
stacji Tajga, przybyły w niedzielę do 
Moskwy. 

Obie trumny umie: 


zono na lawe- 


tach armatnich i przewieziono z hono- 
rami wojskowymi do krematorium. 
Przeprowadzona ekspertyza ustali- 
ła, że marszałek Demid i gen. Dzan- 
sanhorle zmarli na skutek zatrucia 
konserwami. Mjr. Dorzijew z żoną i 
sekretarz przedstawicielstwa pełno- 
mocnego mongolskiej republiki ludo- 


wej w Moskwie Gembossurun, 
towarzyszyli marszałkowi Demidowi, 
ulegli. również zatruciu, lecz dzięki 
energicznej pomocy lekarskiej. zostali 
uratowani. 

Śledztwo, mające na celu wyjaśnie- 
r szystkich- okoliczności zatrucia, 
jest w toku, 


którzy 


Zwycięstwa Walasiewiczówny i Wajsówny 


Mauermayer „nie zdążyła” na czas x Paryża 


at w nich 
wzięły Walasiewiczówna í Wajsówna. 
Występ Polek zakończył się pełnym po- 
wodzeniomm. Walasiewiczówna startowała 
w dwóch konkurencjach, zajmując w obu 
pierwsze miejsce. 100 m Walasiewi 
czówna wygraln w czasie 11,9 w przedbie- 
gu i 12 w finale lal Walasi 
wiczówna о: 
nież 
miec 


5 


Łódź — Łódzkie kluby pleselarskie 
wobec nadchodzącego sezonu i terminu 


rozpoczęcia drużynowych misltzostw o- 
krągu rozegrały kilka spotkań towarzy- 
skich, które przynio: wielkie hiespo- 


dzianki, 
W pierwszym spotkaniu Gey6r zwy- 
ciężył pabianiekiego Krusze - Endera 


19:9. Seńsacją był występ Pisarskiego, po 
та? pierwszy w barwach Geyera. Walką 
swą z Kraszowskim wygrał w trzecim 


starciu przez k. о, Nadprogramową walkę 
Spodenkiewicz (IKP) — Richter (K-E) roz- 


Tenisowe mistrzostwa Polski 


Bydzoszez. — W sobotę nie dokoń- 


czeńo wszystkich półfinałowych gier z po- 
wodu padającego z przerwami des; Ją — 
Dlatego też część półfinałów odbędzie się 


w, niedzielę, a final w grze podwójnej pa- 


gi póllinał Tio 
przerwano przy stani 
i poslanowiono piąte 
niedzielę rano od początku. 

U pań zakwalifikowały się do finalu 
Schilf, bijąc Richards 0:3, 0:1 i Kovats — 
Gajda 6%, 0:1. 

W gre podwójnej panów wyłoniony zo- 


stal tylko jeden finalista, mianowicie ра: 
ra Вау; wsky i Red, którzy pokonali 
Warmińskiego i Spychalę 5:7, 0:4, Gih, б 


Wyniki dwóch pozostałych ćwie! 
były następujące: Нера i Tłóczy 
Horain Biochowski 6 
Lund i HFendowerk — С 
schalk 6:4, 4:6, 4:0, „0% 

W grze podwój Finale spotka- 
ją się para Jędrzejowska Z. i Lilpopówna, 
które wycliminowały pare оі? i Mi- 
chards 7:5, 6:4, oraz para Kovats i Siodó- 
хула, która wygrala z Fryszczynową i An- 
drutową 6:3, 6:4, 

Wreszcie w агле mieszanej do finalu 
zakwalifikowała się para Kovats i Redl, 
wygrywając z Łuniewską 1 llorainem 0:4, 
0:2. Półfinał rozegrają natomiast 
Siodówna i Baworowsky, wygraw 
ra Głowacka i Warmiński 0:4, 


Wczeraisza niedziela ligowa 


Wisła — Warszawianka 
2:1 (1:1) 


Warszawa — Drużyna gości adnio- 


sia zasłużone zwycięstwo Пай osłabiomą 
brakiem Jachimka i Martyny Warsza- 
wiańką, Żasiąpili nieobeenyeh Kosowski 


i Gwożdziński, 

Prowadzenie zdobyła w 13 min. War: 
szawianka przez Kniołę z podania $ 
ka. Wyrównanie uzyskał 


Po zmianie Sirot przewagę zyskała 
Wisła, uzyskując w 10 min. zwycięską 
bramkę Artura. Przewaga Wisły 


miła szczególniej w ostatnich 
u minuiach, kiedy to Warszawian- 
i е już tylko dó obrony. 
500 widzów p. Warde 


Sędziował 
szkiewicz. 


(с) 
AKS — Garbarnia 0:0 


Kraków — Drużyną bezwzględnie 
lepszą był AKS, jednakowoż atak okazał 
się nie formie i nie mógt zdobyć zašti- 
żonej zwycięskiej bramki. 

W czasio gry przeszła nań Krakowem 
burza, przy czym jeden z pierunów ude- 
W rezultacie porażonych 
widzów, à wśród nich 
zracovii — Marrhewczyk. 
Wi- 


znany Jokeis 
Spotkanie sędziował p. Romanowski: 
dżów 5 tys. (с) 


Pogoń — ŁKS 210 (0:0) 


Lwów — Łodzianie zaprezontowali się 
zupełnie nieźle, żwłaszcza do przerwy, kie- 
dy byli drużyną zupełnie równorzędną. 
Po przerwie jednak zdecydowaną przewa- 
rę zyskała Pogoń, dln której prowadzenie 


Wyścigi kolarskie K. 5. „Stomil“ 


Na nowym żużlowym torze kolarskim 
R. 8, Stomilu w Słarałęce odbyły się w 
niedzielę wyścigi z udziałem klubów po- 
znańskich oraz P. K. K. 2 Gniezna. Po de- 
filadzie drużyn i losowaniu odbyły się 
przedbiegi na 1000 m dla zawodników z 


licóncją i na karty gówe. — Po 12 
przedhiegach nastąpi! Мец na 4000 m o 
mistrzostwo drużynowe toru, w którym 


zwyciężyła drużyną Z. S. w składzie; Jan- 


e łódzcy rozpoczęli 


się zarówno w biegu na 100 m, jak i w 
skoku w dal, nie czując się widocznie na 
siłach do walki z Polką. 
W rzucie dyskiem Wajsówna wygrała 
bezapelacyjnie, osiągając wynik 4102 m. 
1 w tój konkurencji nie doszłó do pojedyn= 
ku Wajsówny z Mauermayer, gdyż Niem- 
ka podobno nie zdążyła powrócić na czas 
yża do Monachium. 
sacją zawodów było poza tym z 
iemki Steyer w biegu na 50 m 
z płotki nad mistrzynią olimpijską 
alla, 


gnat ma swą korzyść Spodenkiewiez, 
yciężając a trudem. 

w drugim spotkaniu dnia Zjedno- 
czeni niespodziewanie zwyciężyli IKP, 
który wystąpił w składzie rezerwowym, 
9:5. Do ciekawszych spotkań należała wal- 
ka Kijewskiego (Z) z Więckowskim (IKP). 
zwyciężył piórwszy przez К. o. w 2 słarsiu. 
iłównież przez k. o. zwycięży wadze 
edniej Bartosik (Z) — Szona (1КР) w 1 
st. przez k, o. Zawody azały, że dru- 
żyna Zjednoczonych jest doskonale przy- 
gotowana da mistrzostw okręgowych. 


yszczynowa j Hebda po _ zwyciąstwie 


F. ME 
Spychałą 6:3, 6 


nad Matuszewską i 


Hebda wygrał w finale 
Bydgoszez = Jak przypuszczano, w 
niedzielę nie zdołano calkowicie ukończyć 
międzynarodowych — mistrzostw tenniso- 
wych Polski. Na poniedziałek przelożone 
zosłały ostatnie spolkania W grze miesża- 
nej, 
ү grze pojedyńczej panów dokoñezony 
został rano piąty ве! spotkania Tłoczy 
skiego я Austriakiem MKavorowskym, któ- 
ry Polak wygrał 6:4 | tyin samym Tłoczyń: 
ski wygrał grę ozólnym wynikiem 5:7, 2:6, 
4. Do poludniu odbyło się spot- 
kanie finałowe między Tloezyñskim a Heb: 
iożegrane zostały myśl UMOWY 
gr — tylko dwa sety, wygrane przez 
Ilebtię 6:3, 0 
Final gry pajedyńczej pań wygrał 
ardzo łatwo Jugosłowianka Kovacs, bis 
jąc młodą Niemkę Schilt 624, Git. 
Również w gize podwójnej pań trium 
fowała Jugosłowianka, wygrywające wspól- 
nie z Siodówną finalową grę » Zofią Je- 
drzejowską i Lilpapówną 4:0, 6:2, b 
W drze pódwójńej дөр 
Bavorowsky i Redl wyeliminowali w pól- 
finale Rumunów Badine i Schmidta 0:9, 
:2, 7:5, a teprozentacyjna para polska 
мерна i 'Moczyński niespodziewanie prze- 
Niemeami Lundem i Hendewer= 
W ten sposób w finale 
się dwie pary zagraniczne. Zw 
Austriacy Ravorowsky—Redl 2:6, 


621, б 


a drugą bramkę strzelił 


uzyskał Matj 
ali rzu- 


Niechcioł. Gospodarze nie wy 
tu karnego. Widzów 2000. ziował p. 
Sznajder (c) 


Warta — Cracovia 313 (3:0) 


Sprawozdanie i fotografie stronica 


0 WEJŚCIE DO LIGI 


POLONIA — BRYGADA 3:1 
Częstochówa. 
jócie do Jigi, rozegranym w С 
bec 7 tysięcy widzów, wai 
onia pokon: 
8:1). Dolonia wygrała żasłużenie, mając 
prawie przez cały czas zdecydowaną prze: 
wagę i górując nad przeciwnikiem we 
wszystkieh liniach. Bramki zdobył 
wrot Szezepaniak i Киа, a dla pokona- 
nych Cichecki. 


ŚMIGŁY — UNIA 10 

Lublin == W drugim meczu finało- 
wym wileński śmigły pokonał lubelską 
Unię 1:0 (1:0). Obie drużyny grały słabo. 
Doeydujący o zwycięstwie punkt padł w 
pierwszej polowie z rzutu karnego, strze- 
Jonego przez Skowrońskiego. Po przerwie 
Unia miała znaczną przewagę, której nie 
umiała wyzyskać, Widzów 3 tysiące. 


tabeli o wejście do ligi prowadzi 


AV spotkaniu o 
tocho- 


Pol 
(8: 


zdecydowanie Polonia, 
gier pkt. st. br. 
1) Polonia 2 4 41 
2) Brygada 2 2 4:4 
3) śmigty 2 2 1:1 
4) Unia 2 0 іч 


kowiak, Czajka; Nowaczyk i Kordasz w 
czasie 6 m 20 sek., 2) Pozn. Tow. Cykl. 1 
Motocyklistów, 3) HCP. Finał odbył się 
po 6 imiędzybiegach i 4 półfinałach. 

W finale biegu na 1000 m dla zawodhi: 
ków g licencją pierwsze miejsce zdobył 
Lange (HCP) w czasie 1:57.6 zdobywając 
tytuł mistrza torowego K. S. Stomil, 2) Ba- 
ronek (Stomil), 3) Kluj (HCP). 

W. biegu finałowym na 1000 m dla za- 


wodników na Karty wyścig 
Bajer (HCP) 1:38.5 przed Bos 
mil) 138.0. 2 Z 
W ostatnim biegu dnia, biegu am 
kańskim półgodzinnym parami zwy: 
ła para Jankowiak i Kluj przebywając w 
pół godzinie 19200 m, 2) Nowak i Czajka 
18900 m. 

Na zakończenie p. dr Piotrowski hono- 
rowy prezes K. 5 Stomil po przemówieniu 
wręczył zwycięzcom cenne nagrody. = 
bliczności zebrało się około 5 000, co świad- 
czy о wielkim zainteresowaniu. Z uzon- 
niem podkreślić należy piękne ramy, jā- 
kie całej imprezie nadali organizatorzy. — 
Publiczność sprawnie informowano przez 
specjalnie zainstalowana megafony. Се! 
imprezy. propaganda kolarstwa, został 
niewątpliwie osiągnięty. w 

W jednym z pier ch przedbiezów 
uległ wypadkowi najlepszy kolarz Stoni- 
łu, Węclewicz, i wycofał się z dalszych 
rozgrywek. 


Węclewicz złamał obojczyk 
Jak stwierdzono, Węclewiez odniósł 

złamańie obojczyka. Przewieziońó go, do 

Szpitala Przeinienienia Pańskiego. (kl) 


Jedyny nasz sukces w Paryżu 


Par 
a 


+, — W sobotę w przedostatnim 
dniu ademickich mistrzostw świata w 
Par odbyły się finaly w koszykówce 
męskiej i kobiecej, 

W koszykówce kobiecej Polska ZE 
la z Łotwa, bijąc ją ро pięknej grze 37:99 
(19:17), zdobywając pierwsze miejsce i ty: 
tuł mistrza świata. 

W koszykówce męskiej unieważniono 
i nakazano powtórzenie spotkania Łotwa 
— Estonia. Tym rażem zwycięstwo od- 
niosła Łotwa Ww Stosunki 40:20, kwalifi- 
kujae sie do finału z Polską, 

Finał wygrała Łotwa, bijąc Polaków 
40:36. Eol, przewyższał Polaków tech- 
niką i grą zespołową. Polacy nie rozu- 
mieli się z sobą, i mimo ambitnej gry ule- 
gli hicznacznie, użyskując tytuł akade- 
mickiego wicemistrza świata. 


Kolarskie mistrzostwa 
świata 


Na torze Oordrup 


= wy- 

ү finale 
t dwukrotnie = ubięgłoroczn 
wicemistrza olimpijskiego . Van V 
(Hol). = Belgijczyk Scherens, zdobywając 
mistrzostwo świata. Z walki o frzecie 
miejste ziyycięskó wyszedł Niemiec Rich- 
ter, spychając Fraficuża Gerardin na 
czwarte miejsce. 


Zawody lotnicze 


Lwów. — Wszystkie maszyny, biora 
се Udział w krajowych zawodach latni- 
czych, przybyły w niedzielę na lótnisko 
łwowskie. Z powodu nieobliczenia wyni- 
ków (rzech ostatnich prób, dokonanych w 
Warszawie, tj. lądowania ze stojącym Smi- 
głem, lotu na orientację i kotwiczenia sa- 
molołów, w tej chwili wybiki zawodów nie 
są jeszcze znane, 


CIĘŻKA ATLETYKA 


Kożienńice. W obozie troningo- 
wym czołowych żapaśników polskich 
przeprowadzone zostały w niedzielę pierw- 
sze krajowe mistrzostwa w walce wolio- 


is 
poszczególnych wagach wyniki były 


nastepujące: 

Kogucia: 1) Kuchta (Śląsk), 2) Rokita 
(Warszawaj. Piórkowa; 1) Stawka (War), 
2) Kulesza (Łódż). 


ski (War), 2) 
średnia 


Lókka: 1) Świętosław- 
eugobauer 1 (Wat). Pół 
1) Hinz (Poznań), 2) Rejniak 1. 
talma: 1) Krymalski CA 2) Sa- 
Półeiężka! 1) Jakubowski (L), 


Ciężka: 1) Kozorski 
GIMNASTYKA 


te) 
świetny ól gimnastyczny BUKHA 
Polset, Polski Komitet Olimpijski om: 
sprawę sprowadzenia do Polski na kilka wystę: 


pów w fóżnych miastach świetnego zespołu 
zlminastycznego ze słynnej sżkóly Duńczyka 
Bvkha. 


Jak się dowiadujemy, pertraktacje 6 zespo: 
łem powyższym zostały prawie hkończone, do 
wsjaśnienin pozostały jedsnie niektóre szczegó+ 
ly teelmiczne, Przsjażd zospoli duńskich rim: 
nastyków przewidywans jest w okresie od 10 
йо 26 września rb. 4 występy miałyby miejsce 
awie, Poznaniu, Łodzi i Katowicach. 
polami męskim i żeńskim przybędzie 
prawdopodobnie sam twórca nowego systemu 
gimnastycznezo Bukh, 

Przypomnieć wartó, że Bukh stworżył spe- 
cjalny system gimhastęki dla młodzieży wiej: 
skiej oraz specjalną metodę gimnastyki sporto- 
Metoda ta znana jest dziś w całym świe- 
Ostatnie pokazy Bukha, demonstrowane w 


cie. 
Berlinie w czasie ostatnich ierzysk olimpijskich, 
prsyjmówane były z entuzjazmetn. 


LEKKA ATLETYKA 


W trójmeczu między żespolami (ауга — 
IKP — Wimy zwyciężyła drużyna IKP, zdoby- 
Waje W ogólnej klasyfikacji 86 p. przed 
Geyerem 14 p. 
W Londynie Woodergon ustanowił w sobotę 
rókord światowy na jednej mili, osiągając czas 
4060. Dotychczasowy rekord należał do Oun- 
ку 1 wyfosił 4:068. 

W Bielsku uzyskał Woźnicka w rzucie dys- 
kiem 44.03 m. 


LOTNICTWO 


Skórzewski zwyciężył 
cięzecą międzynarodowego lýru okrężntego w 
Holan został ponownie Beernard Skórzew- 
ski, rugie miejsce zajął Belgijczyk Pierre 


w Holandii. Zws- 


Schellekens. Zawody odbyły się w niezwykle 
nieekorzystnych warunkach atmosferycznych. 
przy dużym zachmurzeniy i częściowo we male. 
Walka była bardzo zacięta. 


PIĘŚCIARSTWO 


Spotkanie kombinowanego zespołu warszaw- 
skiego Polonia — Warszawianka przeciwko po- 
znafiskiej Warcie, projektowane na wczorajszą 
niedzielę, przelożone zostało na 21 listopada. _ 

W dniu 5 września odbedzie się w Warszawie 
mecz tej samej kombinowaneej drużyny war- 
szawskiej przeciwko drużynie poznańskiego 
Sokoła. 


PIŁKA NOŻNA 


Polska — Dania. W dniu 12 września ba- 
wić będą y Warszawie piłkarze duńscy, którzy 
fozegrają międzypaństwowe spotkanie Polska— 

Snotkanie powyższe będzie trzecim z rze- 
Pierwszy 


czył się zwycięstwem Duńczyków W dru- 
gim, odbytym rokn ubiegłego rówież w Kópen- 
hadze, w tym samym stosunku zwyciężyla re- 
prezentacja Danii. 

Na meeez w Warszawie uruchomione będą spe- 
сіле pociasi popularne z Krakowa, Katowic 
Poznania, "omorza i Łodzi. 

Rozgrywki o wejście do lódzkiej klasy A sa 
filezwykie zucięte. Ostatnie spotkunia przynio- 
sly w rezultacie niespodzianki w postaci рога» 
żek faworytów spotkań, 

Sokół (Zgierz — Krusze D nder (Pa- 
bianiee) 14 (1:1). Spotkanie odbyło się w På- 
Dianjeaeh. 

Kaliski KS — Lechin (Tomaszów) 3⁄9 
(0:0), Spotkanie odbyło się w Kaliszu. 

W tabeli punktacyjnej, pomimo tych vw 
ników, na czole znajduję sie nadal zgierski So 
köl przed Kaliski KS, Krusze = Kndorem i 
Lechia. 

Niemcy = estonia 4:1 (0:1). Spotkanie mię: 
dzypafistwowe, w ramach turnieju o mistro. 
stwo świata, odbylo się w Króleyeń wobóć 
10000 widzów. W plerwsżej połowie więcej £ 
giy mieli Bstończycy, dla których prowadzenie 
zdobył Siimenson. Krótko po przerwie Niemcy 
wsrównali i utrzyma przewagą do końca, 
uzyskali trzy dalsze b k 

W Katowicaeh odbyło się informacyjne ż6= 
branie delegatów klubów piłkarskich śląskich, 
którego założeniem bylo rozpatrzenie sytuacji i 
pówziecia uehwal przed zwołanym przez komie 
sarza śląskiego ОЙРА nadzwyczajnym walnym 
zgromadzeniem. W zebraniu wzięli udział ga- 
proszeni niektórzy ożłonkowie b. zarządu ślaśkie= 
go OZPN, którzy w trakcie obrad udzielili egro< 
imadzonym szeregu wyjaśmeń w sprawie stano- 
wiska, jakie zajmują w. stosuńku do zarządu 
PZPN i uslożonych na nich kat. 

W wyniku obrad, które naogół adznaezńły 
się jednomyślnością pogladów wszystkich dele 
gatów, powzieto następujące bardzo dobitnie 
charakteryzujące sytuację uchwaly. 

„Zebrani w dniu 98 sierpnia 1937 r. w Kato- 
wiench_ przedstawiciele śląskich klubów pilkar= 
skich, reprezentujący 254 głosy uehwalaja: 

1) Nie przyjąć do wiadomości zawieszenia i 
ukarania eżłonków b. zarządu śląskiego OŻPN, 
wychodząc-z założenia, że winni oni być przed- 
tem wysłuchani, a następnie złożyć sprawozda- 
nie przed plenum nadzwyczajnego walnego zgro- 
madzenia śląskiego OZPN., 

2) Stwierdzaja, że zarząd PZPN nie prze- 
strzega statutu przez niezwolanie nadzwyczaj: 
nego walnego zeromadzenia śląskiego OZPN w 
terminie przewidzianym statutem i z żądanym 
przeż kluby śląskie porządkiem obrad. 
nie mistrzostw Sląska bez uwzględ- 
latów wysuniętych przez kluby u- 
amy ża objaw szkodliwy. sprzeczny ż intēres 
śląskich klubów piłkarskich, 

4) Domagamy się pirządku obrad майму 
czajnego walnégo zóhrania glqskiego OZPN w 
myśl postulatów wysunętyeli przez nas 12 sierp- 
nia 1047 r. 

% Domagamy się również dopuszczenia do 
фей. waeystkieh b. ezłonków zarządu śląskiego 


0) B. członkom, za 
rażamy p 
sów piłkarsi 


adu Sląskiego OZPN wye 
aufanie za słuszną obronę interes 
śląskiego, 


Т) W razie nie uwzględnienia wysuniętych 
wyżej postulatów, nie przystąpimy do mi 
strzostw, pozostawiając decyzję w {уйй wagle- 


dzie prawomocnym uchwałon najbliższego nade 
wyezainego walnego zgromadzenia śląskiego 
OZPN. Zaznaczamy przy tým, że plan roggry- 
wek rozpisany został przez komisarza śląskiego 
OZPN wbrew ostatniej uchwale rlorocznego 
walnego zgromadzenia śląskiezo OZPN, które 
postanowiła zmienić system rozgrywek." 


PIŁKA WODNA 


W Katowicach rozegrany został 
wodnej o mistrzostwo Pole 
niejszymi zespołami 
ге i А. Z, S. Wan 
E. K. S. w stosunka 8 
ciężali gości szybkością i technika. A. Z. 8, 
nadrabiał gwe bramki ofiarnościa | lepsza gra zer 
sbolowa: W drugiej polowie M. K. 8. prowadził 
0, ale warszawianie nie grazii się tym i 
żmniejseyli porażką do 2:8. DIA uwycięzeów 
wszystkie bramki żdobył Karliczek, dla pokona: 
nych Gumkowski 1 Karpiński. W ostatniej 
chwili Warszawska drožyha miala okazję doby» 
pin trzeciej bramki, ale nie umiala tej okazji wy» 


zyska 
Makabi 2:2 (2:0), W niedzialą 


mecz piłki 
najsił 
Katowi: 
Zwycięstwo odniósł 
(0:0), Gospodarze zwy: 


AZS — 
AZS grat w Krakowie. Bfunki dla niego zdo- 
był Gumkowwsku. 

EKS—KEZO 52 (2:0), Spotkanie odby- 
łą się w Ostrowcu. Bramki strzelili Jankowski 
(3) i Karliczek (2), dla gospoñarzy — Kierysz 
i Sosiński. 

Giszówiee — Legia (Warszawn) 2:1 (1:0). 
Spotkanie finałowo o Najście do digi odbylo st 
w (iszowcu i zakończyło się nieoczekiwanym 
żwycięstwem gospodarzy, dla których bramki 
zdóbyli: Jędrysik i Madej, Dla bylych „ligowe 
ców“ jedyną bramkę strzelił Smoliński, 

Po tym meczu stan tabeli przedstawia 510 
następująco: 

1) B.K. B. Begien 16 pkt, st, br 45 

9) A. Z. В. T gen 7 pkt, st. brd 

B) ITskonh 7 ziór, 7 pkt. st. br. 4 

4 K.S.7.0. т gier, 8 pkt. st. br. 

5) Makabi 3 pkt, st. br. 6:31. 


TENIS 


Nieprawdziwe plotki o Jędrzejowskiej. Wobec 
pojawiających się wciąż w prasie wiadomości o 
rzekomym przejsciu Jedrżejowskiej па gawo 
озуго, korespondent P, A. T. w Nowym Jorku 
zwrócił się do Jędrzejowskiej z prośbą o wy: 
jaspienie. Polka byla oburzona tymi płotkami 
i oświadczyła, że żadnych rozmów 2 menagerie 
mi nie prowadzila i nie prowadzi, Nie ma ont. 
żadnego zamiaru porzucenia amatorstwa i 2805 
nych ofert w tej sprawie nie przyjmuje 


Przysłowie o strusim żołądku ama 


Stepy i pustynie wymagają od 
zwierząt specjalnego hartu i siły. Tu 
nie tylko czyha wszędzie wróg — lecz 
nieraz dokuczy strasznie i głód i pra- 
gnienie. W: i i ańcy pu- 
stynni mu: żni, zarów- 
no ci, którzy poszukiwaniu pokar- 


w 


STRUŚ AFRYKAŃSKI 


mu roślinnego przebiegać muszą ol- 
br 


mie рга rzenie — jak i ci, któ- 
ch pożywieniem są zwierzęta roślin- 
nożerne. Do grupy pierwszej zalicza- 
my między innymi antylopy, żyrafy, 
żebry — a z ptaków strusie. 

Ptaki te stanowią osobny rząd, zwa- 
ny w zoologii „Ratitae* — a różnią się 


—— rze m m wrr 


EMU 


оа innych ptaków tym, że nie latają, 
lecz biegną. Dlatego też ich mostek nie 
posiada grzebienia, czyli kostnej pod- 
pory na silne mięśnie skrzydeł. 

Wśród tego rzędu rozróżniamy 
prawdziwe strusie, kazuary, reje (nan- 
du) i nieloty (kiwi). 

Struś wraz ze swymi rasami geo- 
graficznymi zamieszkuje bardzo ubo- 
gie w roślinność okolice — a więc stepy 
i pustynie i to Afryki i Zaehodniej 


+ et pana 


KAZUAR 


Azji. Jest to ptak raczej niemądry — 
a tylko ostrożny i bojaźliwy. Żywi 
przeważnie roślinami. Nie omieszka 
jednak i skosztować mniejsi zwie- 
rząt. Co taki struś potrafi zjeść! Po- 
daję tu analizę żołądka jednego ze 
strusi, którega przyrodnik Ber- 
chon. Znalazł tu aż 4228 kg takie- 
go balastu jak piasek, pręty żelazne, 
płaty, monety, klucze, guziki ołowiane 
i kamienie. 
Jaki jest rozw 
Samice składają duże jaja o grubej 
skorupie i o wadze około 1500 gr w licz- 
bie do piętnastu w piaskowe kotliny, 
wygrzebane prze: Ponieważ w 
jedno takie gniazdo skladają i inne sa- 
mice — licz v nim 
ezterdziestk 
ja za dnia kolejno samice, a w nocy ze 
względu na większe niebezpieczeństwo, 
grożące ze strony drapieżców, samiec. 
A gdy podczas dnia samica w celu po- 
żywienia oddali się od gniazda, naten- 
Урије piaskiem. Opieka 
rusi nad potomstwem, 
które z jaj wylęgają się po siedmiu ty- 
godniach, a których ciałka pokryle są 
chwilowo tylko spłaszczonymi i ostro 
zakończonymi stosinami, jest bardzo 
skrupulatna. I wtedy też samiec po- 
trafi w walce o dobro swego potomstwa 
stoczyć zapasy z najdrapieżniejszym 
wrogiem. 

Jak się poluje na strusie? 

Najpospolitszymm polowaniem jest 
konna gonitwa z zasadzką. Znamy jed- 
nak i inne formy a to barbarzyńskie, 
praktykowane przez Beduinów. 

Ponieważ Reduini wiedzą doskona- 
le, że pod wieczór na gniazdo wrócić 


jest 


musi struś samiec, by zwolnić samicę, 
więc wpierw ubijają samicę. I nie zdej- 
mując z gniazda jej ciała, w ten spo- 
sób wciągają samca w zasadzkę. 


miec howiem nie przeczuwając niebez- 
pieczeństwa i widząc wybrankę, spo- 
kojnie siedzącą na gnieździe, zbliża się 
tu bez obaw i ginie od strzelby beduiń- 
skie. 

Najwdzięczniejszym mieszkańcem 
ogródów zoologicznych jest ptak au- 
stralijski еши, Rozwój jego 


% biologia zbliża się do strusia. 
Poluje się jednak na niego od- 
rębnie i w podobny sposób | jak na kan- 
gury, bo z psami, Emu jest ptakiem 
bardzo odważnym i silnym. Jedno u- 
derzenie jego kończyny wystarczy. by 
złamać myśliwemu nogę lub zabić 
nawet większe zwierzę. 

Drugim mieszkańcem Australii to 
pięknie ubarwiony kazuar. Ciało jego 
pokrywają podwójne pióra ostro za- 
kończone, podobnie jak u emu. 1 te 
pióra to zasadzka na młode rybki, któ- 
rymi się równi armii. Celem złowie- 
nia ich siada z rozpostartymi skrzydła 
mi do wody 
ra uważają 
nie bez obawy 


Rybki, które pióra kazua- 
kryją się 


a rośliny wodne, 
Na 


vychodzi z wody, 
brzegu wytrząsnąć z 
ЛИ] sie w lesie, a gniazda, 


piór. 
mice bogato trawą. I tu 


te wykłada s 
składa samica pod koniec pory suchej 
do 5 5 јај, Jedynym środowiskiem cio- 
гут kazuar niedostępne i gęsto 
zarośnięte lasy. 


Ostatnim przedstawicielem strusio- 
watych ptaków jest nandu. Ojczyzną 
pampasy Boliwii, Paragwaju 
ії. Jako prawdziwy ptak ste- 
ika lasów i gór. a wybiera do- 


liny i okolice tylko lekko pagórkowate. 
Żyje w gromadkach i to składających 
się z jednego koguta i ze sześciu kur. 
kiem, gdy 

zda, W *korzystuje na nie przypadko- 


są 


Nandu jest więcej leniwym pta- 
ү chodzi o budowę swego gnia- 


wo spotkane niecki i wgłębienia, które 


tylko rozszerza i wykłada trawą. Tu 
samice skladają do 40 i więcej jaj. 


Tyle o tych ptakach, których pióra 
Z miliono- 
już bowiem 


stały się dla nich zagładą 
wej ich armii pozostało 
niewiele. 


Dr W. RAKOWSKI 


Kampania abisyńska udoskonaliła motocykl 


W ramach zagadnienia moforyza- 
cyjnego główna rola przypada bez wąt- 
pienia samochodowi; obok niego jed- 
nak, o czym się często zapamina, moto- 
cyklowi. Wiele się na toskłada okolicz- 
ności. Przede wszystkim natury eko- 
nomicznej. Motocykl bowiem rozwa- 
żając kwestię lokomocji jako taką z 
pominięciem względów wygody i ochro- 
пу przed kaprysami pogody, daje, przy 
znacznie mniejszych inwestycjach i o 
wiele niższych kosztach e 


nych, tak samo jak samochód, możność 
swobodnego i niezależnego od żadnych 
rozkładów 


jazdy przenoszeni się z 
|kim, połą- 
iami. Jeżeli 
do tej sprawy podejd ету ze stro- 
stwierdzimy, że moto- 


tem szybkości i emocje, 
jedynie bardzo ko- 
sztowny samochód specjalny. 


Nic więc dziwnego, że motocykl cie- 
szy się wszędzie niemałym powodze- 
ach, jako 
tako zmotoryzowanych, y setki ty- 
sięcy zwolenników (za “eza ese jedy- 
nie Stanów Zjednoczonych, gdzie 
wskutek masowej produkcji samocho- 
dów cena samochodu równa się niemal 
cenie motocykla), Nic też dziwnego, że 
technika motocyklowa poczyn 
równi z techniką samochodową, w la- 
tach ostatnich wielkie postępy. 

Silniki motocyklowe osiągnęły nie- 
spotykaną wydajność przy wielkiej 
pewności działania. Zespoły napędowe 
zblokowane z przekłądniami tworzą 
zwartą w sobie i harmonijną całość. 
Przekładnie o doskonale dobranym 
stopniowaniu budzą zachwyt każdego 
znawcy a silne ramy, często tłoczone 
w jednej sztuce z blachy stalowej są 
po prostu niezniszczalne. Słowem, mo- 
tocykl nowoczesny jest maszyną nie- 
mal że idealną albo raczej byłby nią 
gdyby... 

W jednym jedynym punkcie nowo- 
czesny mtocykl pozostał technicznie 
daleko poza nowoczesnym samocho- 
dem. Cechą charakterystyczną współ- 
czesnego samochodu jest doskonałe 
rozwiązanie sprawy resorowania przez 
zastosowania niezależnego resorowan)a 
poszczególnych kół, dzięki czemu sa- 


mochód mknie bez rząsów bez 
względu na to, czy jedzie na drodze 
dobrej czy też na drodze mniej lub 


więcej wyboistej, Inaczej rzecz ma się 
klu. Na dz e równej roz- 
ija on wielkie szybkości i bez trudno- 
„bierze“ każdy niemal samochód, 
wyboistej motocykl 
trzęsie niemiłosiernie a tempo 


w 
ści 
zato na drodze 
skacze, 
jazdy spada do szybkości żółwia, 


Powód tej przykrej sytuacji tkwi 
w tym, że tylne koło motocyklowe nie 


jest w ogóle resorowane, lecz sztywno 
połączone z ramą wskulek czego wszel- 
kie wstrząsy przenoszą się nieosłabio- 
ne na ramę maszyny, Rozwiązaniem, 
które dyktuje rozum, byłoby po pro- 
stu resorowanie koła tylnego i trzeba 
addać konstruktorom motocyklowym, 


wojskowy z resorowanym 
y w rurze prowadzą: 


chwilą podniesienia uchwytów 
tylnego siodełka. 


że na pomysł ten wpadli stosunkowo 
gdyż już przed wojną ist- 


ykle z resorowanym kołem 
Niestety 


tylnim. 
technice, ze droga od pomysłu do racjo- 


tak to już bywa w 
nalnego wykonania jest niezmiernie 
długa i mozolna. Częśc 
nieodpowiednich ro; 
cyjnych, a cz 
powiednich materiałów 
nych, y te zniknęły równie 
Ко jak się pokazały. Po wojnie 
nie brakowało prób w ty 
runku szczególnie we Fraucj koń- 
czonych jednak podobnymi wynikami, 
a dopiero w ostatnim czasie, technika 
motocyklowa, Korzystająca częsciowo 
z doświadczeń z dziedzińy resorowa- 
tia samochodów i dysponująca odpo- 
wiednimi materiałami konstrukcyjny- 
mi, przystąpila znów do tego zagadnie- 
nia. 


wo 2 powodu 


ciowo 2 powodu nieod- 


konstrukcyj- 


n kie- 


Truduości są tu niemałe, co zrozu- 
miemy łatwo, jeśli sobie uświadomi- 
my, że przy motocyklu, nie posiada- 
jącego slateczności własnej i opierają- 
cego się jedynie ua dwóch punktach, 
dopuszczalny 


jest tylko ruch koła w 
kierunku prostopadłym, a więc w gó- 
rę i w dół, i że przy najmni ym od- 
chyleniu osi koła w bok mas 
tychmiast zatraci 

jazdy. Wynika z tego, 
koła tylnego musi h 
odpowiednie prow 
narażone na wielkie obci 
mo to powinny pracowa: 


sprawnie i 


bez luzów. Wymaga to oczywiście nie- 

tylko wykonania hardzo starannego, 
lecz także materiałów o wielkiej od- 
porności i trwałości, 

W zakresie realizacji tego zagad- 
nienia szczególne zasługi położyły 
Włochy a należy tu dodać, że najbar- 
dziej przyczyniła się do tego.. kampa- 
nia abi ka. Na bezdrożach abisyh- 
skich okazało się bowiem, że motocykl! 
normalny jest tam prawie że nie da 
użycia, wobec czego dowództwa zażą- 
dało kategorycznie motocykli z resoro- 
wanymi kołami tylnymi. Fabryki wło- 
skle przys ły wykończenie swych 
konstrukcyj doświadczalnych i, o dzi- 


wo, rowe maszyny nietylko pokony- 
wały bez trudności najgorsze drogi, 
lecz posuwały się znacznie szybciej 


naprzód, gdyż koło tylne tzn. napędo- 

znacznie lepiej trzymało się drogi. 
$ dezenia te przejęto do produk- 
cji motocykli prywatnych i dziś we 
Włoszech każdy typ motocyklu nabyć 
można w dwóch odmianach tj. bez lub 
z resorowaniem koła tylnego. 

W innych krajach, po przykrych 
doświadczeniach lat poprzednich pr: 
stępuje się do tego zagadnienia z dużą 
ostrożnością wyposażając w yesoro- 
wanie koła tylnego na razie ma- 
szyny wyścigowe, jednakże uzyskane 
tam doskonałe wyniki rokują wszelkie 

2 „że i tam niebawem motocykl 
sorowanym kołem tylnim znaj 
się w produkcji seryjnej. Są tam jee 


> 
š 


Włoski motocykl „Sertum*, którego kolo tył: 

nie zawieszone jest na ruchomych widelkach. 

Resor umie: епш prosto- 
рай!ут pod siodelkiem. 


szcze pewne 
wianiem napięcia s 
od tego czy jedzie się z pa 
też solo, ale i na tą z a się już 
sposoby. Tak więc zbliża się ku urze- 
czywistnieniu prawdziwy „motocykl 
komfortowy". ach.) 


trudności np. z pr 


rem czy 


W Azji rozstrzyga sie los świata 


twierdzi Doriot, nawrócony komunista francuski 


(Оа własnego korespon denta „Orędownika*) 


Paryż, 27 sierpnia. 


Hukówi dział na Półwyspie Pirenej- 
skim odpowiada teraz potężne ich echo 
na dalekim Wschodzie, Nie sposób J 
sobie sprawę z konsekwencji konflik- 
tu pomiędzy Japonią a Chinami. Moz- 
na tylko tyle powiedzieć, że obecnie 
każdy nowy zalarg па jednej czy dru- 
giei połaci kuli ziemskiej przeradza się, 
wcześniej czy później, w międzynar 
dowy konflikt nie tylko różnorodnych 
interesów, ale i odmiennych mistyk. 
Nie dość na tym. Pewne państwa, 
przygotujące się do ewentualnych 
zbrojnych wystąpień w przyszłości, 
wypróbowują na obcych terenach to- 
czących się wojen siłę swych własnych 
armij, i to tak ludzi jak maszyn. 


Wojna domowa w Hiszpanii, trwa- 
jąca już przeszło rok, stała się takim 
terenem próbnym, na którym ścierają 
się odmienne wpływy i interesy zagra- 
żając raz po raz równowadze Europy. 
Każdy dziś stawia sobie pytaniu, czy 
Chiny nie przerodzą się w drugą — Hi- 
szpanię, zagrażając tym razem już po- 
kojowi świata. Zwycięstwo bowiem Ja- 
ponii czy Chin może wysunąć problem 
niebezpieczeństwa żółtego. 


Jak to zagadnienie jest poważne, jak 
z każdym dniem nabiera większego 
znaczenia, najlepiej świadczy o tym 
fakt, iż Stany Zjednoczone, trzymające 
się od czasów wielkiej wajny na uboczu 
sporów starej Europy, przej: się te- 
таг poważnie dramatem starej Azji. P. 
Summer Welles, prawa ręka prezyden- 
ta Roosevelta, przyjeżdża do Anglii. W 
związku z tą podróżą przewidywane są 
wielkie narady przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji 
na temat Dalekiego Wschodu. 


Problem ten jest juź sam w sobie 
dostatecznie zawikłany. Komplikuje 
go zaś jeszcze bardziej możliwość wy= 
stąpienia na terenie azjatyckim z jed- 
nej strony hitleryzmu, a z drugiej bol- 
szewizmu. Niemcy są bowiem, jak 
wiadomo, wraz ze Stanami Zjednogzo- 
nymi głównym dostawcą broni w Chi- 
mach. Opanowali oni tam także i inne 
poważne rynki zbytu. Utrata więc ich 
byłaby dla przemyslu niemieckiego 
nad wyraz dotkliwa, gdyby wojna z 
Japonią się przedłużyła. 

W pewnych kołach tut, nie wyłącza 
się też możliwości ukrytego wystąpie- 
nia Berlina po stronie Tokio, z którym 
Niemcy są związane świeżo zawartym 
traktatem. Interweniując bowiera mo- 
że przeważyć szalę zwycięstwa swego 
sprzymierzeńca, przyczyniając się 
równocześnie do skrócenia wojny, dzię- 
ki czemu nie ucierpiałoby się zbytnio 
jako dostawca... Chin! 


Pretekst do tego wystąpienia? Do- 
starczy go, jak zawsze, bolszewizm. 
Już obecnie prasa niemiecka wszczęła 
całą kampanię na temat przygotowu- 
jacej się interwencji bolszewickiej w 
Chinach: wysyłania tam wojska, zwla- 
śzcza samolotów. „Angriff” wyrażnie 
zrósztą zaznacza, że znaczenie Chin dla 
strategii Kominternu wzrasta w miarę, 
jak zmniejszają się szanse zwycięstwa 
czerwonego w Hiszpanii. 


Początkowo mniemano także, że 
Bolszewia, zaangażowana tak powa: 
nie na Pólwyspie Pirenejskim, a z dr 
giej strony zajęta własnym wewnętr: 
nym kryzysem i „oczyszezaniem* kra- 
u z trockistów, nie będzie mogła i nie 
ędzio miała interesu w mieszaniu się 
w konflikt azjatycki, Otóż wedlug co- 
raz liczniej napływających tu informa- 
cyj Moskwa wzmacnia swą armię na 
froncie azjatyckim; przyjmuje misję 
chińską, przybyłą celem zapewnienia 
sobie zasiłków lotniczych w aparatach 
i w ludziach. Jednym słowem, wyła- 
nia się możliwość jeżeli nie interwen- 
cji Jawnej Z. $, R, R. to przynajmniej 
ukrytej, na wzór właśnie téj, jaką 50- 
wiety uprawiają w... Hiszpanii. 


Wystąpienie jawne jest bowiem ma- 
ło prawdopodobne, gdyż wówczas Ro- 
sja musiałaby walczyć na dwa fronty: 
japoński i niemiecki. W obecnej już 
chwili prasa jej atakuje coraz ener- 
giczniej ambasadora japońskiego —w 
Moskwie, p. Szigómetsu oskarżając go 
о prowadzenie kampanii antybolsze- 
wickiej Tokio nie pozostaje bezczynne 
i zarzuca Moskwie, iż intryguje jak 
inoże, by konflikt z Chinami przerodził 
się w wojnę światową. 

My, zwykli Europejczycy, tracimy 
już orientację w tym żółtym „imbra- 


glio", w którym rozgrywa się los 450 
milionów Chińczyków, czyli 1/8 mie- 
szkańców kuli ziemskiej, Pewne oso- 
bistości mogły jednak przeniknąć dużo 
tajników duszy azjatyckiej dzięki spe- 
cjalnym misjom, jakie im w swoim 
czasie poruczono, Do nich właśnie na- 
leży Jakub Doriot, twórca „frontu wol- 
ności”, Za swych „bolszewickich cza- 
sów” był on, zdaje się że nawet przez 
Trockiego, wysłany do Aazji celem sze- 
rzenią tam propagandy komunistyc 

nej. Doriot ogłasza wlaśnie na lamach 


„Revue de Paris" b. ciekawe studium 
6 sytuacji na Dalekim Wschodzie. Ja- 
ko zaś wytrwany zńawca tamtejszych 
stosunków przywiązuje on wielką wa- 
gę do rozgrywającego się konfliktu 
azjatyckiego i do jego ewentualnych 
następstw dla białego świata, 
Wzięcie Pekinu przez Japończyków 
— pisze Dóriot — może mieć znacze- 
nie bardziej decydujące dla losu ludz- 
kości, aniżeli jakikolwiek wypadek, 
rozgrywający się obecnie w Europie. 
Nie zwrócono dostatecznej uwagi od 


czasu wojny na fakt, że Pacyfik zastą- 
pił Atlantyk. Środek ciężkości świata 
przeniósl się w ten sposób z zachodu 
na wschód. 

Problem Pacyfiku i Azji interesu- 
je największe potęgi świata: Japonię, 
Chiny, ZSRR, Stany Zjednoczone, W. 
Brytanię, Francję. Kula, padająca z 
działa w Pekinie, nie posiada większej 
siły niszczącej aniżeli ta, która pada 
w Madrycie. Jej znaczenie historyczne 
jest jednak o wiele poważniejsze. w 
Azji bowiem rozstrzyga się teraz los 
całego świata. 

Gdyby bowiem 


jednemu państwu 
udało się zapanować nad Azją i nad 
Pacyfikiem. to byłoby опо władcą 
świata. Pół wieku temu żółte niebez- 
pieczeństwo uchodziło za f$antazie. W 
miarę ekspansji japońskiej zagadnie- 
to nabiera jednak charakteru realnego. 
nego. ‚В. 


W wyzwolonym Santanderze otwarto kościoły 


Santander. (PAT) W niedzielę 
rano odbyła się tu wielka defilada woj- 
skowa przed gen. Davila. 

W defiladzie wzięły udział brygady 
nawarska, kastylska, brygada „czar- 
nych koszul" i „czarnych płomieni”, 
oddziały requetes i falangi. 

Po raz pierwszy od dłuższego czasu 
zostały otwarte kościoły, które w cza- 
sie uroczystych nabożeństw wypełnio- 
ne były po brzegi wiernymi. Praca w 
porcie powraca do normy. Ponad 20 
statków weszło wczoraj do portu z La 
Coruna, Bilbao i San Sebasiłan. 


Bunt na obszarach walenckich 


Paryż.(PAT.) „Le Journal" przy: 
nosi seńsacyjną wiadomość o wybuchu 
rewolucji w Walencji i na obszarach 
Katalonii, skierowanej przeciwko ko- 
— I s! 


W sprawie 
uposażeń urzędniczych 


Warszawa. (Tel. wł). Na po- 
rządku dziennym najbliższego posie- 
dzenia zarządu głównego Stowarzysze- 
nią zędników Państwowych  znaj- 
dzie się sprawa wspólnego wystąpienia 
w ramach Centralnego Komitetu Po- 
rozumiewawczego, 2 ającego czter- 
dzieści związków zawodowych pra- 
cowniczych państwowych, sammorządo- 
wych i prywatnych w sprawie konie 
ności całkowitego zniesjenia podatku 
specjalnego od pracowników niższych 
i średnich grup uposaźeniowych oraz 
rewizji zasad ustawy uposażeniowej. 


Automaty biletowe Е" 
w kasach kolejowych 


Warszawa. (Tel. wl). Wsku- 
tek przeprowadzonych rokówań о do- 
starczanie przez Rzeszę niemiecką za 
zamrożone należności automatów do 
drukowania * biletów kolejowy 
pierwsza przesyłka 60 automatów 
stemu Pautza ma nadejść w najbli 
m czasie. Będą też dostarczone ma- 
ny do drukowania biletów o napę- 

É Przede wszystkim au- 


12 elektrycznych automatów bileto- 
wych. Poza tym otrzymają takie au- 
tomaty m. i. stacje kolejowe w Łodzi, 
snowcu oraz dworzec 
Automaty unje- 
urządzeń liczni- 
nadużycia przy 


możliwiają wskutek 
kowych jakiekolwiek 
sprzedaży biletów. (w) 


0 ćwierć miliona złotych 
odszkodowania 


Warszawa. (Tel. wł.). W począt- 
kach października będzie торай; 
ny w wydziale cywilnym Sądu O 
gowego w War wie sensacyjny pro- 
ces o odszkodowanie za kalectwo, wy- 
nikłe wskutek nieszczęśliwego wypad- 
ku, Powodem jest znany profesor psy- 
chiatrii Giżycki, który przez wiele lat 
kierował zakładem dla umysłowo-cha- 
rych w szpitalu św. Jana. Przed dwo- 
mra laty podczas wykonywania swych 
obowiązków w szpitalu padł on ofiarą 
napaści ze strony owo-chorego 
pacjenta. Obrażenia fizyczne pozosta- 
wiły trwałe skutki, osłabiające zdol- 
ność do pracy. Ponieważ dr Giżycki 
upatruje w braku nadzoru ze strony 
służby szpitalnej przyczynę kataślrafy, 
wystąpił z powództwem w rekordowej 
wysokości, ho około ćwierć miliona zło- 
tych, przóciwko gminie miasta War- 
szawy. (w) 


munistom. Informacje te pochodzą od 
osób przybyłych ostatnio do Perpig- 
nan. Na czele tej rewolucji stanąć 
miał oficer armii rządowej płk Odon, 
zgromadziwszy koło siebie wojsko- 
wych w służbie czynnej oraz robotni- 
ków, niejednókrotnie anarchistów, któ- 
rym dyktatura komunistyczna coraz 


bardziej даје się we znaki. Ruch ten 
skierowany ma być przeciwko przewa- 
dze wpływów partii komunistycznej, 
sprawującej rządy w Walencji. Pik 
Qdon znany był dotychczas w kołąch 
wojskowych ze swego wrogiego stano- 
wiska wobec gen. Miaja, obrońcy Ma- 
drytu. 


Japonia zatrzymuje tylko statki chiń skie 


Szanghaj, (PAT).  Przedstawi= 
ciel marynarki japońskiej oświadczył, 
że okręty japońskie nie będą żatrzymy- 
wały żadnych statków zagranicznych 
bez względu na ich ładunek 

Rząd japoński ziwróci się do rządów 
obcych mocarstw z przyjazną prośbą 
o nie wysyłanie broni do Chin, aby nie 
przedłużać konfliktu. Japonia gotowa 
jest ewentualnie uchronić cudzoziem= 
skich dostawców od strat i przejąć na 
swój rachunek obstalunki na dostawę 
broni, poczynione przez Chiny. 

Tokio, (РАТ). Agencja Domei ©- 
głasza, że około 20 statków, zarejestro- 
wanych w portach w prowincji Kuan- 
tung i 5 statków zagranicznych — o- 
gółem o 100 tys. ton pojemności — 0- 
trzymaly zezwolenie od rządu japoń- 
skiego na uprawianie żeglugi handlo- 
wej wzdłuż wybrzeży, Prawdopodobnie 
zezwolenie takie otrzymają dodatkowo 
inne statki zagraniczne o pojemności 
ogólnej również 100 tys. ton 

Waszżyngtou. (PAT). Sekretarz 
stanu Hull zakomunikował władzom 
japońskim i chińskim, że Stany Zjed- 


noczone będą się kategorycznie doma- 
gały poszanowania dla swych praw i 
interesów na Dalekim Wschodzie. 

Sekretarz stanu Hull oświadczył 
przdestawicielom prasy, że według in- 
iormacyj, nadchodzących z Dalekiego 
Wschodu, Japonia nie zamierza czynić 
szkód amerykańskiej marynarce han- 
dlowej na Pacyliku, 

Londyn. (PAT). Rząd brytyjski 
nie przywiązuje już obecnie wielkiej 
wagi do sprawy blokady wybrzeży 
chińskich przez Japonię, gdyż rząd 
japoński zapewnił, iż okręty, biorące 
udział w blokadzie, nie beda niepoko- 
iły statków handlowych, idących pod 
banderą neutralną. 

Londyn. (PAT.) Prasa wieczor- 
na donosi, że brytyjski statek „Sheng- 
king" został zatrzymany na rzeca 
Waug-pu niedaleko od Wu-sung przez 
okręt japoński. Głównodowodzący 
brytyjskich sił morskich na wodach 
chińskich, sir Charles Little, wystoso- 
wał w tej sprawie energiczny protest 
do dz japońskich. 


Stragan а spółdzielczość 


W dzielnicach silnie zażydzonych, 
jak np. w Królestwie, spółdzielczość 
otoczona jest aureolą pracy społecznej 
i stanowi przedmiot zachwytów, które 
dia nas, Polaków z zachodu, nieraz 
bywają niezrozumiałe. Nasz bowiem, 
zachodnio-polski stosunek do spòlt- 
dzielczości, owiany szczerą życzliwo- 
ścią i wdzięcznością za wysoce poż 
teczną rolę odegraną przez polskie 
spółdzielnie za czasów zaborczych, 
jest jednak — że się tak wyrazimy — 
bardziej trzeźwy i rzeczowy, niż w in- 
nych dzielnicach, Jest u nas. na zacho- 
dzie, o wiele mniej ludzi, niż indziej, 
którzy by w spółdzielczości dostrzegali 
ostateczny cel racjonalizacji wymia- 
ny; raczej panuje u nas przekonanie, 
że spółdzielczość np, w okolicach za- 
źydzonych bywa dobrym środkiem dla 
spolszczenia handlu, w ogóle zaś pełni 
pożyteczną funkcję konkurowania z 
handlem prywatnym  (abstrahujemy 
tutaj od kwestii przywilejów spółdziel- 
czych, jako zagadnienia. którego omó- 
wienie wymagałoby więcej miejsca). 

Wspomniane wyżej, specyficzne na- 


stawienie licznych Królewiaków do 
spółdzielczości wywołało niepożądany 
objaw „boczenia* się niejednych na 


akcję tworzenia polskiego kupiectwa, 
zwłaszcza drobnego. Rzekomo stragan 
ma konkurować ze spółdzielczością! 
Nawet najszczerśj spośród spóldzie|- 
mitników* miewają bądź 
utajone, bądź nieco wstydliwie wypo- 
wiadane pretensje, że akcja poloniza- 
cji handlu idzie raczej w kierunku 
tworzenia samodzielnych, prywatnych 
placówek handlowych. aniżeli spół- 
dzielni, 

Poruszoneinu tutaj zagadnieniu po- 
święcił artykul p, Janusz Jagmin w o- 
śtatnim (380100) numerze „Życia Rol- 
niczego”. organu Zwiazku Izb i Orga- 
mizacyj Rolniczych. Artykuł b, mądry, 
za którego napisanie należy się Auto- 
rowi pełne uznanie. 


Słusznie czyni p. J, Jagmin wska- 
zując na przyklad  przedwojóńnej 
Wielkopolski, gdzie  spółdzielczość 
walnie przyczyniła się do powstania 
polskiego handlu, rzemiosła j stanu 
średniego, Czy w odrodzonym рай 
stwie spółdzielczość w innych dzielni* 
cach spelniła taką sama rolę? — zapy* 
tuje p. Jagmin. 

Odpowiedź wypada może aż za 0- 
stro, choć w gruncie rzeczy niewątpli- 
wie słuszna, Twierdzi mianowicie p. 
Jagmin, że choć spółdzielezość uczci- 
wie spełnia rolę ja (mowa o spół- 
dzielniach spoź ). to jednak nie 
uczy handlować, szukać towaru, kal, 
kulować, „Sklep spóldzielczy bez mała 
można porównać z twafiką lub urzędo- 
wym biurem sprzedaży znaczków 
pocztowych, bądź innych standaryz0= 
wanych artykułów o ustalonej cenie" 
— pisze р, J, J. Istotnie, spółdzielczość 
nieraz |atwo biurokratyzują się! I dla- 
tego słusznie konkluduje p. Jagmin: 

„Nie nogując, a nawet podkreślająć do- 
nioslą rolę spółdzielczości dla naszej wsi, 
nie mówibym stanąć na stanowisku wy- 
Jączności gpóldzielezości przede wszystkim. 
z punktu widzenia budzenia u ludności 
rolniczej instynktu zaradności, przedsię- 
biorczości, a nawet wspólzawodnietwa, ой 
wagi, kalkulacji i innych cech cywilnych, 
których nam na ogół brak, a które wy- 
Каліа]еа ñandel indywidualny ña wlasnym 
warsztacie pracy, bez względu na wielkość 
tego warsztatu. A zatem atràgañn winien 
zniąć miejsce obok spółdzielczości!” 

Zgoda! słusznie! I więcej nawet. 
Między  spółdzielczościa i handlem 
prywatnym na terenach „okupowa- 
nych* przez żydostwo powinno istnieć 
życzliwe współdziałanie. Hurtownie 
spółdzielcze powinny obsługiwać drob- 
ne polskie kupiectwo, które znów po- 
winno ideę spółdzielczości wyzyskać, 
tworząc kooperatywy wytwórcze, kre- 
dytowe, zbiorowych zakupów itd, Boć 
przecież į spółdzielnia polska i kupiec 
ed wspólnego mają przeciwnika; 
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W deszczowe dni przeklinał słotę widząc swój 
wózek obryzgany błotem, a w zimie, gdy mróz docie- 
rał powoli aż do wnętrzności i palce kostniały przy 
rączkach dzinriksi, z zazdrością spoglądał w oświet- 


lone okna herbarciarni, gdzie mógłby się ogrza 
Teradę znano również z czystości, i rzeczywiście 
wstrętna woń ciała mie zalatywała od niego, nawet 
w skwarne dni lata, mimo potu, który przedostawał 
się przez ubranie i obficie spływał po jego obliczu. 
Obcierał się wtedy dużą chustką, zatkniętą za pasem 
i myślał o rozkosznym cieniu drzew koło dworca. 
Mieszkał na przedmieściu przy biednym małżeń- 
stwie; wracał późno w nocy, czyścił swój wóżek, na- 
stępnie kąpał się w gorącej wodzie i po skromnej bez- 
mięsnej wieczerzy, — (wiedział dobrze, że mięsne po- 
trawy powodują nie miłą woń ciała), — układał się 
do snu na macie bez poduszki w kącie pokoju i wkrót- 
ce zasypiał z myślą o swojej Sumician; niekiedy śnił, 
że biegnie szybko jak wicher, wymija nawet samo- 
chody, i otrzymuje za to złote јепу,) które wręcza 
ukochanej... 
Z brzaskiem dnia zrywał się do dobrowolnego 
jarzma, niezrażony przykrą rzeczywistością... 
Doprawdy życie Terady było ciągłą walką о Буф. 
Mimo to był zadowolony i szczęśliwy; z uśmie- 
chem w kącikach ust ząpraszał gości, przekonany 
o swoich zaletach; a zresztą, — cóż go ohchodziły gru- 
biańskie uwagi podpitych młodzików, że biegnie po- 
woli, lub opryskliwe słowa rozrzutnej damy, gdy skrę- 
cał gwałtownie? Jego zadaniem było: odwieźć gościa 
pod wskazany dom, przeliczyć należytość i krzyknąć 
na pożegnanie: Arigatoo godzaimaśta, mata.) 


*) jen, albo jena — pół dolara ameryk. 
») „dziękuję bardzo, znowu,..* (kiedy 
o mnie). 
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myśli. Sfracił absolutnie wszelką zdolność do powie- 
dzenia nieprawdy. W każdym innym wypadku, żeby 
to był dowódca dywizji naprzykład, byłby odpowie- 
dział wspaniałą historyjkę, zupełnie zgodną z działem 
УП а regulaminu piechoty, umiał to na pamięć, Trze- 
ba go było słyszeć jak rekrutom wkuwał ten dział VII a. 
Zwłaszcza rekrutom Białorusinom, którzy mówili na 
nieprzyjaciela „przyjaciel* i nie wiedzieli, czemu ka- 
pral się o to gniewa. 

Rekrutów besztać kapral Piwowar umiał. Jednak 
już przed obliczem dowódcy batalionu ogarniał go nie- 
pokój, niepokój przemieniał się w strach, gdy trzeba 
było odpowiadać na podchwytliwe pytania chudego 
dowódcy pułku, strach zwolna przeinaczał się w prze- 
rażenie, gdy na horyzoncie ukazywał się straszliwie za- 
tuczony, podpalony jamniczek dowódcy piechoty dywi- 
żyjnej, przerażenie wyrastało w grozę, gdy zaszczycał 
oddział błyskawiczną, prawdziwie napoleońską inspók- 
cją brodaty dowódca dywizji. W harfie uczuć kaprala 
Piwowara brak było struny, którą należałoby potrącić, 
stając przed obliczem generała. Kapral Piwowar zro- 
bił więc minę wyczekującą. Kolana kaprala Piwowara 
natomiast dygotały lekko, lecz wyraźnie. 

— Czemu kapral nie odpowiada na moje pytanie? 

W głosie generała przeważało niewiadomo co: wy- 
rzut, nuda, czy groźba. 

— Panie generale, właściwie takich tam rozkazów 
nie było — pan por. powiedział tak: słuchajcie chłopy, 
mnie się zdaje, że tam jedzie jakaś inspekcja. Żebyśmy 
czasem nie podpadli. Natarcia już robić nie będziemy 
bo silnie pada, zresztą to chyba zaraz będzie koniec 
ćwiczeń. A potem powiada do mnie: drużyna kaprala 
Piwowara pójdzie jako patrol na tamtą górkę. Zada- 
nie drużyny: słuchać czy nie trąbią „koniec ćwiczeń”, 
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Jak zatrąbią „koniec ćwiczeń“, natychmiast mi mel- 
dować. 

Generał przestawił nogi. Teraz lewa stała w pozy- 
cji na baczność, a prawa owijała się dokoła niej jak 
powój. „Swoją droga, ma giętkie nogi“, pomyślał do- 
wódca piechoty dywizyjnej, któremu dość poważna 
tusza utrudniała bardzo zwykłe założenie nogi na no- 
gę podczas sjesty popołudniowej. 

‚ Po generale widać było, że jest zły. Przymrużył 
oczy: — Okłamał mnie pan, panie por. Wicherek. Sły- 
szy pan, jak pańskie rozkazy zrozumiał kapral? 

— Panie genera... 

— Nie przerywać, gdy ja mówię. Pan mnie wpro- 
wadził w błąd, panie poruczniku. Rozumie pan? 

— Tak jest, panie... 

— Wstydzić by się pan mógł — dopiero kapral 
musi powiedzieć całą prawdę. W ten sposób przegrywa 
się wojny. Pan wie, co za to grozi na wojnie? 

Fala bladości przepłynęła przez oblicza wszyst- 
kich oficerów i podchorążych. Zwłaszcza dowódca 
kompanii był jak ta chusta, toć to na nim się ostatecz- 
nie skrupi. Ale już on się policzy z tym Wicherkim. 
Taka łamaga. Trzeba się wogóle zabrać do tych rezer- 
wistów, tak na prawdę zabrać, człowiek ma wobec 
nich zawsze za lekką rękę i potem za to cierpi. 

Spojrzał na winowajcę, ten miał minę człowieka 
przygotowującego się do samobójstwa. 

Wszyscy. odetchnęli. Uwaga generała odwróciła 
się od skompromitowanego dowódcy plutonu i sku- 
piła się na prawdomównym podoficerze. 

Kapral co prawda odnalazł już samego siebie: za- 
czynał sobie zdawać sprawę, że palnął straszliwe głup- 
stwa. Wsypał tego biednego oficera rezerwy. Chodzi 
o to, żeby teraz nie wsypać na dodatek siebie 
samego. Diabli wiedzą, o co generał jeszcze za- 
pyta. Kapral Piwowar nie mógł sobie udzielić odpo- 
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Gdy kocha się prawdziwie... 


Życie Terady było ciągłą walką o byt. 

Codziennie w oznaczonym miejscu około dwor- 
ca siedząc z nogami podciągniętymi pod siebie, przy 
zgrabnej dzinriksi,') wyczekiwał spokojnie gości; zda- 
rzyło się nieraz, że jakaś bidzin') na widok ładnego 
wózka i muskularnego ciała biegacza skinieniem 
przywoływała go, by zaznać rannej przejażdżki, lub 
opasły kanemoci,*) podniesioną laską czy też okrzy- 
kiem żądał jego właśnie usług, w przekonaniu, że 
najlepiej go obsłuży. 

Po nadejściu jednak pociągu, gdy pstra fala lu- 
dzi, kłębiąc się wypadała z pośpiechem przez główne 
wyjście, trzeba było niezwyczajnej siły i sprytu, by 
zająć pierwsze miejsce wśród długiego węża wózków 
swych rywali. 

Zrana słysząc adres, wskazujący długi kurs, cie- 
szył się nadzieją dobrego zarobku i pędził lekko, ela- 
stycznymi susami, z rozsądkiem szanując energię na 
resztę dnia; natomiast wieczorem, ‘zmęczony calo- 
dzienną pracą, biegł miarowo, niekiedy w tempie ko- 
legi, którego dogonił resztkami sił, aby dobić do celu. 


1) dwukołowy wózek na gumach z rączkami, jako środek 
lokomocji w Japonii. 

*) piękna kobieta 

*) bogacz. 


Wykonanie wyroku żydowskiej „dintojry” 


Łódź, 30. 8. U zbiegu ulie Zgier- 
skiej i Podrzecznej, w centrum środo- 
wiska żydowskiego, na Bałutach od- 
było się krwawe starcie z wyroku din- 
tojry. 

RA-letni rzeżnik żydowski Szajnfeld 
(Wolborska 36) napadnięty został przez 
trzech ósobuików = jak się później 
okazało = Bergera i jego synów Mord 
kę i Machela, którzy poczęli go kłuć 
nożami, zadając szereg ran w kark, 
głowę i tułowie. Obechi pr: pm komis 
panowie Szajnfelda, m i. Chil Skórnic: 
ki (Wołbotska 35) stanęli w obronie, 
lecz ranhl ratowali się ucieczką, 

Po dokonaniu samosądu trzej krwa- 
wi wykońawey, pozostawiając rannych 
na ulicy, zbiegli. Szanjfeld, przewie: 
ziony do szpitala, zmarł wkrótce. 

Policja zarządziła niezwłoczne do: 
chodzenie i ujęła wszystkich trzech 
Bergerów, ójca i synów, których osa: 
dzono w areszcie do dyspozycji władz 
sądowych. Zarówno Bergerowie, jak 
i zabity Szajnfeld i ranny Skórnicki 
należą do żydowskich szajek terrory- 


stycznych, które w dzielnicy żydow- 
skie stale operują i znani są jaka no- 
żownicy, ваша zaś napaść, jak wyni- 
ka z przeprowadzonych dochodzeń, by- 
ła wyrokiem wydanym przez jedną 
szajkę ha konkurenta. 


Funkcjonariusze miejscy awanturnikami 


Łódź, 30. 8. — W siedzibie miej- 
skiego pogotowia ratunkowego (Gdań- 
a 83) została wywołana awantura 
przez trzech podchmielonych funkcjo- 

względnie urzędników miej- 
'Teotila Egielskiego (Karolew- 


Tajemnicze samobójstwo 
bogatego przemysłowca 


Warszawa (Tel, wł) 'Popełnil 
tutaj samobójstwo skacząc z 6 piętra 
domu przy ul. Marszałkowskiej 56 bo- 
gały przemysłowiec żydowski Wincen- 
ty Skórecki. 

Skórecki, współwłaściciel wielkiego 
tartaku w Białej nad Horyniem i ka- 
mienicy przy ul. Wilczej 23 w Warsza- 
wie, po ukończeniu gimnazjum udał 
się na studia medyczije do Paryża. 

Ubiepłego roku podczas pobytu w 
Warszawie poznał on słuchaczkę Sżko- 
ły Sztuk Pięknych, 26-letnią Lote Ko- 


Śmierć podczas odkażania 


Warsiawa (Tel. wł) Wydarzył 
się tutaj niezwykle tragiczny wypadek 
przy ul. Uniwersyteckiej 4 

W domu tym dwaj robotnicy z miej- 
skiego zakładu sanitarnego, Euzebiusz 
Domaszewski i Czesław Biedrzycki, 
mieli dokonać przy pomocy rozpylania 
bardzo trującego gazu cjanowodoru 
odkażenia mieszkania dra Horbow- 
skiego - Zaranka. W tym celu uszczel- 
nili oni drzwi i okna wieczórem, w ho= 
cy zaś przystąpili do odkażania. Dzia- 
Wa gazu była obliczona na 4—5 go- 
dzin. 

Dokonawszy tej czyńności opuścili 
lokal i oczekiwali: w klatce schodowej 


na ukończenie działania gazu. ро kil- 
ku godzinach powrócili do mieszkania, 
by je  przewietrzy Domaszewski 
wszedł na balkon i otworzył okna. Gdy 
wracał kuchennymi schodami zauwa- 
żył, że Biedrzycki leży na ziemi bez 


maski i daje bardzo słabe oznaki życia. 
Niezwłocznie w; 


ciągnął kolegę swego 
domił o wypadku po- 
iestety pomoc pogotowia 
okazała się już spóźniona, gdyż nie 
zdołano Biedrzyckiega przywrócić do 
życia. 
Powiadomiona policja wszczęła na- 
tychmiast dochodzenia. 


0 krok od śmierci 


Warszawa. (Tel. wł) W sobotę 
rano liczni przechodnie na ul. Smolnej 
byli świadkami niezwykłego zajścia, 
które mogło się zakończyć śmiercią 
młodej dziewczyny. 

Na wysókim rusztowańiu, ustawio- 
nym рой mostem ks. Poniatowskiego 
na wpróst ul. Smolnej dostrzegli oni 
leżącą jakąś kobietę. Kobieta ta spała 
na wąskiej desce, co groziło śpiącej u- 
padkiem w każdej chwili na bruk i піё= 
wątpliwie śmiercią, 

О swym odkryciu przechodnie po- 
wiadomili policjanta, a ten z kolei we- 
zwał straż pożarną. Strażacy z zacho- 
waniem nadzwyczajnej ciszy weszli 
przy pomocy linek і drabin na ruszto= 
wanie, związali Epięcą i znieśli ją na 
zieńię. 

Gdy się obudziła okazało się, że jest 
to przybyła z prowincji 20-1etnia Wła 
dysława Bryska. Poznała ona na dwor- 
cu jakiegoś jegomościa, który zaprosił 
ja na libację, a później zostawił na Wwy- 


brzeżu Kościuszkowskim. Pijana ko- 
bieta na próżno szukała przygodnego 
znajomego, aż wreszcie znużona zapra- 
gnęła spoczynku. Uważając, że najbez= 
pieczniej będzie przespać się па ruszto- 
waniu, wdrapała się na 8 piętro i 
smacznie zasnęła. 

Bryska została aresztowaha i ова- 
dzoną w areszcie. 


Strajk sezonowców wygasł 
Łódź, 80, 8, Strajk robotników 
sezonowych w Łodzi żostał ostatecznie 
zakończony i dziś w dniu 80 bm. sezə- 
nowcy podejmują przerwaną pracę, 
Strajk trwał tydzień i w rezultacie 
nie przyniósł robotnikóm Bezonowym 
żadnych korzyści, tak że traktować ро 
należy jako nowy eksporyment przy- 
wódców związkowych. W drodze wy- 
jatku dozwolono sezońoweom odrobić 
stracony przez strajk czas pracy, albo- 
wiem wielu m nich nie uzyskało by 


prawa do zasiłków. 


prowską, w której się zakochał, Ko- 
prowska odwzajemniała mu to uczi- 
cie. Oboje przerwali studia i żamie- 
szkali wspólnie przy ul. Górnośląskiej 
3. Żamierzali się pobrać, na przeszko+ 
dzie jednak małżeństwu stanął fakt, 
że aczkolwiek Koprowska pochodziła z 
żydówskiej rodziny, wyznawała reli- 
gię ewangelicką, 

Na tym tle dochodziło między mło- 
dymi do sporów, Ostatnio doszło na- 
wet do poważnej awantury, po czym 
Koprowska ze Skóreckim opuścili mie: 
szkanie í udali się na miasto. Przeby- 
wali poza domem dłuższy czas, со 
wszakże porabiali, nie wiadomo. 

O poważnym nieporozumieniu do- 
wiedziała się przez telefon żona brała 
Skóreckiego, Józefa, która próbowała 
załagodzić spór między młodymi, ale 
jej się to nie udało: Kilkakrotnie opu- 


szczała swe mieszkanie, aż wreszcie 
powróciła do niego późnym wieczorem 


wraz z Koprowską i Skóreckim. Tu 
młodzi rozpoczęli między APE ponow- 
nie kłótnię, podczas której Skórecki, 
ubrany tylko w szlafrok, podszedł do 
okna i wyskoczył z 6 piętra na bruk. 
Zaalarmowane natychmiast pogo- 
towie przewiozło samobójcę w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala. Ma on m. 
in. złamaną podstawę.czaszki i obciętą 
stopę: 
Co było przyczyną tragicznego kro- 
ku nie wiadomę dotychczas, gdyż za- 
równo Koprowska jak i Skórecka od= 
mawiają wszelkich wyjaśnień. Rzeko- 
mo samobójca cierpiał na rozstrój ner- 
wowy i swego czasu leczył się z tego 
powodu: 


Przed ukończeniem strajku 
transportowców 


Łódź, 30. 8. = Strajk w przedsię- 
biorstwach transportowych został czę- 
ściowo zlikwidowany jeszcze wkońcu 
ubiegłego tygodnia, gdy jeden ze związ- 
ków przedsiębiorców transportowych 
wyraził zgodę na warunki, wysuwane 
przez strajkujących. 

Pozostali przedsiębiorcy, w obawie 
przed konkurencją i utratą klientów 
na rzecz innych przedsiębiorców, któ- 
rzy pracę podjęli, wyrazili również go- 
towość podpisania umowy. Strajk ma 
być przerwany. W sprawie zaś osta- 
tecznego unormowania warunków pra- 
cy i płac odbędą się rokowania bez- 
pośrednie pomiędzy pracownikami i 
przedsiębiorcami, 


ska 20), Kazimierza Wieczorka (Mły- 
narska-81) i Stanisława Matczaka (Za- 
Кайла 66), którzy rzekomo w. celu ,uzy- 
skania pomocy częli awanturę ze 
sanitariuszem _Głowackim, ‘którego 
корпе w brzuch i pobili, a później 
rzucili się na dyżurnego lekarza, dra. 
Michałowskiego. Pe. 

Wskutek tego doszło do gorszących 
zajść, glikwidowanych przez zaalatmo- 
waną policję. 

Wszystkich trzech awanturników 
zatrzymano. Ponieważ wypadki awan- 
pogotowia ratunkowego 
zdarzają się częściej, ma być ustano- 
wiony stały posterunek policji dla u- 
trzymania porządku, 


Tramwajarze łódzcy 
żądają podwyżki. 


Łódź, 30. 8, — Pracownicy tram- 
wajowi opracowali nowy projekt umo- 
wy zbiorowej i przedłożyli go miastu 
Łodzi. Dziś, w poniedziałek odbędzie 
się w Magistracie pierwsze posiedzenie 
w tej sprawie. 

Tramwajarze wysuwają szereg Żą- 
dań, m. i. podwyżkę, zależnie od wyso- 
kości zarobków, w granicach od'10—30 
procent. 

— O< 


Kronika Łodzi. 


Zatruła się sablimatem, W szpitalu 
miejskim św. Aleksandra w celach samo- 
bójczych zatruła się większą dozą subli- 
matu 23-letnia Joanna Kwinta (Piaskowa 
nr 21). Desperatkę w stanie nieprzytom- 
nym przewieziono do szpitala w Rado- 
gószczu na ñdzial wewnętrzny.: Powodem 
zamachu był rozstrój nerwowy. 

О nową umowe. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie ogólne robotników przemy- 
słu. jedwabnego, na. którym „omawiano 
sprawę wypowiedzenia umowy zbiorowej 
w przemyśle jedwabnym*i wystąpienia z 
akcją o zawarcie nowej umowy zbiorowej 
oraz pod żenie płac о 10 procent, jak 
to przyznano przez orzeczenie komisji roż= 
jemeżej robotnikom przemysłu włókienni- 
czego. Wypowiedzenie umowy nastąpi z 
dniem 31 hm. na okres września rb. 

Zjazd OZN. Wcżoraj w Łodzi odbył się 
wojewódzki zjazd sektora tiojskiego OZN 
wojewódziwa łódzkiego. Przybył senator 
gen, Galica огах inni działacze dawnej 
„sanacji, Obrady zjazdu odbyły się w sali 
towarzystwa śpiowaczego przy Piotrkow- 
skiej 243. 

Skutki nieostrożnej jazdy. 
marca rb, szofer Tadeusz 


Dnia 4-go 
Stanisławski 


przy zbiegu ulic 6 Sierpnia i Al, Kościu+ 
szki, wymijając dorożkę konną, najechał 
na przechodzącą Wiktorię Wiślak, która 
doži 


Ма złamania klatki piersiowej oraz 
ki i w szpitalu zmarła od tych uszko- 
2 Stanisławskiegop ociągnięto do od- 
powiedzialności karnej яа nieumyślne вро- 
wodowanie śmierci. Na rozprawie w Ba- 
dzie Okręgowym w Łodzi Stanisławski 
tlumaczył się, że wypadek zdarzył się 2 
tej raeji, iż hamulce w samochodzie były 
zepsute í właśnie odprowadzał maszynę 
do naprawy. Ponieważ stwierdzono, że 
miño tego jechał z dużą szybkością, Sad 
uznał Stanisławskiego winbym i skazał 
go na 10 mies, więzienia, 


Obie drużyny zaptodukowały grę Þat- 
dzo ładną i stojącą na dobrym poziomie. 
Warta w pierwszej połowie podyktowała 
ostre tempo, które jednak lepiej przetrzy= 
mali goście, Da przerwy bezwzględnie lep: 
szą drużyną hyła Warta, która wystąpiła 
do spotkania (ego bez Ofierzyńskiego, Fon- 
towicza i Sobkowiaka, których zastąpili 
bramkarz młodzików Szułc, W obronie za- 
grał Hoedt, а w pomocy Dembiński. Cra- 
соүіа natomiast grała w komplecie Na 
wyróżnienie zasługuje U miejscowych 
przede wszystkim Twórz i Danielak, Bzule 
w bramce miał kilka ładnych momentów. 
Kryszkiewicz dobry tylko do przerwy. 
Dembiński za mało opiekował się Skål- 
skim. W napadzie zasługuje ha wyróż- 
nietie prawa stróna i Szerfke, który жо 
zumnie kierował do przerwy atakiem. Le- 
wa strona natomiast byłu słaba. 

U Cracovii, która dopiero po przerwie 
zagrała dobrze, zasługują ña wyróżnienie 
obrona, w pomocy Góra, który przeszedł 
jednak w 30 minucie do ataku, oraz Kor- 
bas i Szóliga. Z skrzydłowych lepiej mógł 
się podobać szybki Skalski. 
Grę rozpoczęła Warta i sz; 


pod bramką Warty, zakończoną sirżałem 
na aut. W 3 minucie Warta zdobywa 
róg, którego nie wykorzystała. Następnie 
Nawrat strżólił niebezpiecznie na bramką, 
lecz w ostatniej chwili Pawłowska obronił 
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ie wypadków powodowany: 


Cracovia zremisowała z Wartą 3:3 


actkolwiek do przertty Warta prowadziła 3 


гө 


nakrywką. Z kolei ata Cracovii, pi 
prowadzony lewą stroną, nieomal prz, 
niósł jej prowadzenie, 1007. w ostatniej miis 
nucie obronił Szale wybiegiem, W 16 mi- 
hucie Kryszkiewicz sttżelił z około 40 me: 
trów. Pawłowski starał chwycić ү; Ww 
czym przeszkodził mu Każmiórczak, a pil: 
a wpadła do siatki, „illan Warta miata 


Bramkarz Warty Szulc broni niebezpieczny strzał 


Korbasa (Crj 


A 
jo 
q 


oyj, 


stałą przewagę. Atak ża atakiem sunat 
na bramke gości, aż wreszcie w i 
cio Szwarc otrzyfnał piłkę, przeszedł z nia 
na pozycję półlewego i z około 25 metrów 
strzelił w górny róg nie do obrony. Cra- 
eoyvia zagrażała (ylko wypadami, W 35 
minucie wolny, bity przez Dani 
przyjął Każmierczak ha główę i s 
B Чо Gendety, który obok wybiegajacego 
Pawłowskiego umieścił piłką w si 

Po zmianie stron obraz gr 
radykalnie, Inicjatywa przeszla w ręce 
вової, Kiórzy atakują wiele. Już w 4 mi- 
nucie Cracovia zdobywa ze ваи Kor- 


mnienił się 


basa pierwszą bramkę. 
przeprowadza kilka ataków, które j 
są fak grożne jak w pierwszej części, Wi 
R? minucie Szeliga otrzymał piłkę od Góry 
i kolejno przeszedł trzech graczy, zdoby» 
wająć druga bramkę. Odtąd gra stała się 
denerwująca. Warta miała jeszcze kilka 
dogodnych pozycyj, lecz nieudolność lè- 
woj strony zapizepaściła je. Zdawało się, 
że spotkanie zakończy się zasłużonym 
zwycięstwem Warty, aż tu niespodziewa+ 
hie w 40 minucie jeden z ataków Craeovii 
przynióst jej wyrównanie przez Szeligę. 
Sędziował p. Gruszka. 3 


Następnie Warta 
% nie 
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¿na sytuacja pod bramką Cracovii. 


z lewej Kaźmierczak (W.) 
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Scena z filmu „Zaginiony horyżont*. 


Po lewej H. B. Warner w roli Changa, po 


prawej Ronald Colman, oraz pozostali czlonkowie grupy rozbiików europejskich, 


którzy dostali się do tajemniczego osiedla Szangri-La. 


„Zaginiony horyzont“ 


Niebawem wejdzie na polskie ekrany 
wielki film wytwórni Columbia pt. „Zagi- 
niony horyzont* i zapewne zdobędzie sobie 
takie same powodzenie, jak w całym świe- 
cie, gdzie grany jest już od wielu miesięcy 
w największych kinach Nowego Jorku, Lon- 
dynu i Pary Jest to fantastyczna bajka 
© przygodach, jakich doznaje grupka Euro- 
pejczyków, którym udało się uciec samolo- 
tem z miasteczka chińskiego w chwili rozpe- 
tania się tam krwawych wilk. Lot ich po- 
mad zaśnieżonymi szczytami i wreszcie kata- 
strofa samolotu należą do najlepszych i naj. 
bardziej wstrząsających zdjęć lotniczych, ja- 
kie widziano kiedykolwiek na ekranie. Ty 
czasem rozbitkowie dastają się do tajemni- 
czego, nie notowanego na mapach świata 
osiedla, które jest jakby oazą niezmąconego 
szczęścia i pogody życia. W imieniu tajem- 
niczego Wielkiego Lamy tybetańskiego, 
dwustuletniego starca, który jest głową osa- 
dy zwanej Szangri-La, sprawuje rządy jego 
zaufany przyjaciel, Europejczyk, który uciekł 
od cywilizacji, niejaki Chang. Gra go aktor 
amerykański H. B. Warner, i dość powie- 


Miłośnicy przerażających opowieści o upio- 
rach i strachach wajq na doskonałym 
zresztą filmie pt. „Zamek tajemnic", które: 
go akcja jest świetnie skonstruowaną opo- 
wieścią na tle kryminalnym z duchami 

i widmami. Fot, Paramount 


Białe noce na ekranie 


„Nadgodziny* nie będą stanowiły zbyt 
obciążającej sumy w produkcji najnowszego 
filmu Paramountu „Spawn of the north”. 
Wydatki te pokrywać będą jedynie koszt 
pracy ludzkiej i prądu, potrzebnego do pii- 
szczenia w ruch maszy: Światło natomiast 


ie kosztowało n W chwili obec- 
* trwa na Alasce, gdzie nagrywane 
są sceny plenerowe do tego filmu, — 16 go- 


ard Talmadge, 
postanowił wyzy é godziny nastę- 
pującego po nim zmierzchu do nakręcenia 
efektownych zdjęć nocnych. Film „Spawn 
of the north* jest interesującą sagą północy, 
opisującą życie poławiaczy lososi, 


dzieć, że aktor ten właśnie odtwarzał główną 
rolę w niezapomnianym filmie Cecila B. De 
Milla pt. „Król Królów*, Rolę zaś mimo- 
wolnego przywódcy grupy uciekinierów 
i rozbitków ze samolotu gra Ronald Col- 
man. Również pozostałe role obsadzone są 
przez najlepszych artystów ekranu amery- 
kańskiego. Reżysęrował Frank Capra. Do- 
dać należy, ż tenariusz oparto na intere- 

i i amerykańskiej Jamesa Hil- 
tona pod tym samym tytułem. 


Ronald Colman gra Roberta Conwaya, energicznego przywódcę 
z chińskiej zawieruchy w filmie „Zaginiony 
oraz Margo jako Maria, główna postać kobieca w tym 

filmie. 


Brodacze w Hollywood 


ucieczki Europejczyków z 
horyzont”, 


Ilekroć widzi się w tych dniach holly- 
woodzkiego statystę z brodą, wie się przy- 
najmniej, że ma on on co włożyć do ust. 
Obecnie gdy w Hollywood nakręca się sze- 
reg filmów historycznych, morskich i cow- 
boyskich, zapotrzebowanie na brodaczy. jest 
wielkie, a czasami nawet podaż jest niedo- 
stateczna, Paramount mógł na przykład о- 
trzymać zaledwie 25 pierwszorzędnych ory- 
ginalnych obiektów do morskiego filmu hi- 
storycznego „Dusze na Morzu”, w którym 
role główne powierzono Gary Cooperowi 
i George'owi Raftowi. Ilość ta bynajmniej 
nie była wystarczająca i resztą musiała do- 
starczyć charakteryzatornia. 

W tym samym studio konkurencję „Du- 
szom па Morzu* robi film „Płynne złoto* z 
Ireną Dunne i Randolphiem Scottem. Film 


Rekordowym powodzeniem cieszy się w Ameryce film „Spotkali się w Paryżu”, ` 


który zdaniem kryt. 


tów jest najlepszą i najwoselszą komedią ekranu. Grają w nim 
(od lewej) Robert Yang, Claudette Colbert i Melvyn Douglas. 


Fot. Paramount 


Autentyczne tła 


Król Jerzy VI i królowa Elżbieta sfilmo- 
wani zostali w chwili przybycia do Epsom 
na angielskie Derby. Zdjęcie to przywiózł 
do Ameryki dr Eric Locke wraz z 1 500 me- 
trów zdjęć nakręconych przez niego specjal- 
nie dla Ernesta Lubitscha. Reżyser Lu- 
bitsch, który, jak wiadomo, stara się w swoich 
filmach zawsze o autentyczną atmosferę 
i tło, wysłał dra Locka wraz z odpowiednim 
ekwipunkiem i załogą do Anglii z polece- 
niem nakręcenia szeregu z góry wybranych 


Fot, Columbia 


zakrojony na skalę monumentalną, reżysero- 
wany przez Roubena Mamouliana, to dziejć 
odkrycia złoży naftowych w Pensylwa 
Ale i inne wytwórnie nie próżnują. MGM 
szuka brodaczy do swej „Walewskiej“, „Par- 
nella“ i „Kapitanów-zuchów*. Fox potrze- 
buje ich do „Statku niewolników“, a Selz- 
nick do „Gone with the wind", A w dodatku 
Cecil de Mille, mistrz filmów historycznych 
niezrównany reżyser scen masowych і pe- 
dant, jeśli idzie o szczegóły autentyczne, sa- 
czął już swoich „Koraarzy”. , w którym to 
filmie nie obejdzie się bez brodaczy. Frank 
Lloyd zaczyna również wkrótce zdjęcia do 
swych „Narodzin Mocarstwa*. Nie więc 
dziwnego, że, jak mówią w Hollywood, wszy- 
всу reżyserzy bawią się ostatnio w „biber: 


widoków i zdarzeń, Ponieważ jedna z wałe 
niejszych scen filmu, do którego Lubitscho: 
wi żdjęcia te były potrzebne, a mianowicie 
filmu „Aniol“, w którym Marlena Dietrich 
odtwarza główną postać angielskiej lady, rot 
grywa się podczas Derbów w Epsom, піс więc 
dziwnego, że dr Locke sfilmował między in- 
nymi jeden z najważniejszych momentów 
dnia, jakim jest przybycie ich królewskich 
mości na tor. Jakkolwiek zdjęcia królewskiej 
pary wypadły znakomicie, zostały one jedy. 
nie zademonstrowane podczas nieoficjalnego 
pokazu w studio i do filmu włączone nie 
będą. Lubitsch, znakomity psycholog, zde- 
cydował się bez zastanowienia na wyłącze: 
nie tych scen, które pomimo to, iż zarówno 
w Ameryce, jak i na całym świecie byłyby 
niezmiernie atrakcyjne, mogłyby jednak zra. 
nić uczucia Anglików, przywiązanych nie. 
zmiernie do swoj rodziny królewskiej, dla 
których pojawienie się ich monarchów w fil- 
mie rozrywkowym byłoby czymś w najwyi- 
szym stopniu „shocking”. 

Dr Locke po wręczenin Lubitschowi scen 
z Anglii powrócił natychmiast do Europy, by 
w Paryżu i okolicy dokonać zdjęć tła do па. 
stępnego filmu Lubitscha, którym będzie 
„Ósma żona sinobrodego* według komedii 
Alfreda Suvoira. Główną rolę w tym filmie 
grać będzie Claudette Colbert. Lubitsch nie 
po raz pierwszy posiłkuje się metodą wmon- 
towywania autentycznych scen europejskich 
do swoich filmów. Przypomnijmy sobie 
choćby film „Pokusa“, produkowany przez 
Lubitscha, а reżyserowany przez Franka Bo. 
rżage, Wówczas to Lubitsch sprowadził sze- 
reg zdjęć z Paryża, Hiszpanii i drogi wiodą: 
cej z Paryża do hiszpańskiej granicy. 


Nowinki filmowe 


Znany dziennikarz hollywoodzki, Edward 
Schellhorn, w jednym ze swoich tygodnio- 
lietonów pisze: 
| m, który moim zdaniem jest wzorem 
do naśladowania, który posiada pod dost 
kiem momentów komicznych, romantycz: 
nych, emocjonalnych i obfitujących w ше 
spodzianki, to „Spotkali się w Paryżu”. 
Claudette Colbert lepsza, niż w „Ich nocach“! 
Aktor, który, jak sądzę, odniesie naj: 
większe triumfy w filmach hollywoodzkich 
w przeciągu najbliższych miesięcy, to Oskar 
Homolka... Miałem przyjemność poznać go i 
mów nim, widziałem go także w wykona 
nym w Anglii filmie „The Woman Alone", w 
któhrym gra obok Sylvii Sidney, i byłem o- 
becny przy nakręcaniu pierwszych parę 
scen film „Odpływająca fala“, w którym gra 
jedną z ról głównych i mogę śmiało stwier- 
ié, iż posiada on tę pełną dynamiki indy- 
widualność, która sprawiła, że Charles 
i Emil Jannings zdobyli sobie pu- 
pomimo mało pociągających wa- 
runków zewnętrznych. Homolka nie jest sta: 
lecz nie jest już młodzieńcem, mówiąc 
е m alat 39 — ale w jego płomiennych 
oczach i krzaczastych brwiach kryje się siła 


urodzonego aktora... Poczekajcie, aż go zo 
baczycie — spodoba się wam na pewno. 

I znów film, o którym słyszeliśmy 
tak wiele i którego oczekuję z niecierpliwo* 
ścią: „Dusze na morzu. Dlaczego?.. Po 
myślcie tylko, państwo, co za obsada: Gary 
Cooper, George Rafi, Frances Dee, Henry 
Wilcoxon, Olympe Bradna, Harry Carey, R 
bert Cummings, Porter Hall, Gilbert Eme- 
ту... i reżyser Hathaway... Czy bierzecie mi 
za złe moją niecierpliwość? 


